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Przepraszam, a o co chodzi? –

czyli niezbędny wstęp

Nie jest sztukĈ napisanie jakiejĤ pracy na ocenč, ale dobrej pracy, a ra-
czej w miarč bezbolesne przebrničcie przez sam proces pisania, w trak-
cie którego na mčczĈcego sič z tematem ucznia czy studenta czeka wiele 
trudnoĤci.

Jako nauczyciele akademiccy mamy róİne doĤwiadczenia z pod-
opiecznymi piszĈcymi i składajĈcymi nam do oceny rozmaite teksty. 
Czasem jest to przyjemnoĤć intelektualnego kontaktu i zaskoczenie, 
İe bywajĈ tak ujmujĈcy i pracowici młodzi ludzie. Innym razem trudno 
opanować nerwowe drİenie rĈk w poszukiwaniu narzčdzi zbrodni, gdy 
orientujemy sič, İe piszĈcy lekcewaİy zadanie, temat i nas (z róİnym 
poziomem lekcewaİenia w stosunku do kaİdego z tych przedmiotów), 
nawet dobrze sič bawiĈc bezkarnoĤciĈ – bo słaba ocena na niektórych 
nie robi wraİenia. 

BywajĈ przypadki, gdy kolejny raz zauwaİajĈc w pracach błčdy, 
przed których robieniem przestrzegaliĤmy wielokrotnie na zajčciach, 
tracimy do siebie sympatič, poniewaİ przestajemy wierzyć w swe 
umiejčtnoĤci dydaktyczne i mamy zamiar zmienić zawód – na przykład 
zostać sprzedawcami marchewki lub pracownikami Zieleni Miejskiej 
w randze taczkowych (bo i odpowiedzialnoĤć niewielka, i stres nie 
taki jak na uczelni, i zajčcie na Ĥwieİym powietrzu itp.). Miewamy teİ, 
zwłaszcza przed sesjĈ egzaminacyjnĈ, gdy na biurkach pičtrzĈ sič nam 
sterty papieru, stany umysłu zawierajĈce sič w obszarze mičdzy euforiĈ 
a zrezygnowaniem. Wszystko przez prace pisemne…

Wielu naszych podopiecznych, od najmłodszych lat poddawanych te-
stom i bazujĈcych w uczeniu sič na streszczeniach i kluczach, ma trudno-
Ĥci ze stworzeniem sensownej wypowiedzi, zwłaszcza pisemnej. Niestety 
w niektórych szkołach nie zwraca sič uwagi na ten problem, nie korygujĈc 
błčdów w codziennej konwersacji i zadaniach domowych, czego skutki 
dajĈ sič zauwaİyć póĮniej. Jednak wrodzony upór, przekora i drzemiĈca 
nadzieja, İe nie wszystko jeszcze stracone dla absolwentów gimnazjum, 
pomagajĈ nam stawiać czoło rzeczywistoĤci i mimo wszystko powtarzać 
te same treĤci, rady, zalecenia – tym razem takİe w formie pisemnej.

Dialog ze współpracowni(cz)kami, z podopiecznymi, a takİe z rze-
szĈ ich krewnych, znajomych i przyjaciół, pozwolił sič nam zorientować, 
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İe przyczynĈ coraz gorszych prac pisemnych („kiepĤciejszej jakoĤci” – 
jak uroczo mawia znajoma, baaardzo liberalna polonistka), nie jest mi-
mowolne uczestnictwo w konfl ikcie pokoleę i wystčpowanie z pozycji 
starzejĈcego sič mĈdrali, który w przypływie bezsilnoĤci wywołuje 
u studentów poczucie winy stwierdzeniami typu: „Za moich czasów, to 
sič pisało prace – nie to, co teraz!”. Przyczyny sĈ bardziej złoİone. Nie 
chcĈc tracić czasu (Twojego i naszego) oraz w obawie o własne zdro-
wie i İycie (wielu osobom musielibyĤmy bowiem nadepnĈć na odcisk), 
pozostawiamy je za zasłonĈ widma kryzysu przemysłu papierniczego, 
obłudnie oszczčdzajĈc energič, papier, farbč drukarskĈ i Ĥrodowisko 
– choćby nawet zabrzmiało to fałszywie w wypowiedzi takich jak my 
miłoĤników foliowych reklamówek w sklepach.

ZaprzyjaĮnionym studentom zawdzičczamy czčsto naiwne, ale 
i İyczliwe przekonanie, İe nawet poprawkowicza-weterana czy repetu-
jĈcego rok tak zwanego spadochroniarza, moİna zachčcić do napisania 
dobrej pracy. Przy odrobinie anielskiej cierpliwoĤci, powtarzajĈc niektóre 
rady bez liczenia który to juİ raz oraz stosujĈc metodč prób i błčdów (nie 
przyjmujĈc pracy, która juİ na pierwszy rzut oka wyglĈda na niestrawnĈ 
dla sprawdzajĈcego), da sič uzyskać efekt w postaci poprawnego pod 
wieloma wzglčdami maszynopisu. Od tych studentów wiemy, İe idĈc 
tym tropem i wyposaİajĈc piszĈcych w odpowiednie narzčdzia w postaci 
jasno okreĤlonych wymogów, kryteriów oceny, załoİeę metodologicz-
nych, terminów itp., moİna ich skłonić do owocnej refl eksji. 

JeĤli narzčdzia te zostanĈ wyraİone na piĤmie, zamieszczone w In-
ternecie na stronie uczelnianej, wywieszone w gablocie czy rozdane 
lub przesłane podopiecznym pocztĈ elektronicznĈ, to osiĈga sič nie-
zwykle istotny cel: w pewnym momencie nie trzeba juİ wszystkiego 
powtarzać, organizować korepetycji, robić min budzĈcych przeraİenie 
i denerwować sič, poniewaİ przy wielce prawdopodobnym załoİeniu, 
İe osoba dostajĈca sič na studia potrafi  czytać, to na niĈ spada cała od-
powiedzialnoĤć. Zaoszczčdzony w ten sposób czas moİna poĤwičcić 
na lekturč, zwiedzanie Ĥwiata lub – jeĤli ktoĤ woli – łowienie ryb. Co 
wičcej, zyskuje sič teİ zrozumienie i szacunek studentów, którzy do-
ceniajĈ, İe traktuje sič ich po partnersku i zwykle nie obraİajĈ sič za 
ocenč (nie)dostatecznĈ, bo majĈ ĤwiadomoĤć, İe sami złamali reguły, 
nie przeczytali bowiem wiadomoĤci od zadajĈcego pracč – z róİnych 
przyczyn, wĤród których lenistwo i nabyta niesystematycznoĤć w na-
uce sĈ na pierwszych miejscach. 

Nasz przyjaciel Kuba twierdzi, İe w takich okolicznoĤciach „Tylko 
ciołek nie napisze dobrej pracy”. Ciołki zaĤ zwykle ĤciĈgajĈ notatki 
z Internetu, kupujĈ gotowce od starszych roczników, zlecajĈ napisanie 
zadaę domowych zawodowcom albo oddajĈ do oceny cokolwiek, li-
czĈc, İe oceniajĈcy i tak tego nie przeczyta. Kuba wie, co mówi, bo bčdĈc 
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weteranem trzech skrajnie odmiennych kierunków studiów, wiele juİ 
przeszedł i byle praca semestralna go nie przeraİa. 

Wystarczy wičc ponoć przedstawić podopiecznym zadanie z pod-
tekstem: „nie bĈdĮ ciołkiem – samodzielnie napisz dobrĈ pracč i wła-
Ĥciwie jĈ zaprezentuj”, a dla wielu z nich bčdzie to odpowiednio mobi-
lizujĈce, by wziĈć sič uczciwie i raĮno do wykonywania polecenia. Nikt 
bowiem nie chce w grupie czy w oczach prowadzĈcego zajčcia uchodzić 
za ciołka, czyli za fajtłapč, fujarč, nieroba, nieuka, lenia, buraka, oszusta, 
złodzieja wartoĤci intelektualnych i… (tu wpisz dowolne okreĤlenie, 
którego lepiej byłoby nie mieć w pustej rubryce pod imieniem i nazwi-
skiem w legitymacji szkolnej lub indeksie). 

ChcĈc sič zabezpieczyć przed takĈ sytuacjĈ, naleİy stosować zasady 
BHPP – czyli bezpieczeęstwa i higieny pisania prac. Na zasady te składa 
sič zbiór powaİnych porad metodycznych i metodologicznych, ironicz-
nych (czasem wrčcz bezczelnych, bo oczywistych) uwag o charakterze 
socjotechnicznym oraz dobrych İyczeę sprawdzajĈcego prace, dzički 
którym stan jego nerwów (a poĤrednio takİe jego podopiecznych) nie 
bčdzie sič juİ pogarszać wskutek koniecznoĤci walki o kaİde słowo 
i wystawiania złych ocen tym, którzy tč walkč przegrywajĈ. 

KsiĈİeczka, którĈ właĤnie trzymasz w dłoniach, na kolanach, na 
stole, leİĈc na boisku, łĈce lub tapczanie, jest adresowana do uczniów 
i studentów pierwszych roczników jako podrčczna pomoc naukowa. 
Moİe Ci pomóc w sytuacji, gdy z powodu widma napisania słabej pracy 
grozi Ci uznanie za ciołka. W İadnym wypadku nie jest to podrčcznik 
metodologii, bo nie zawiera wywodu zasad prowadzenia badaę na-
ukowych i pisania prac z róİnych dziedzin. To raczej niezobowiĈzujĈcy 
„uwaİnik BHPP” – czyli zbiór uwag uporzĈdkowanych przez zadajĈ-
cych i oceniajĈcych prace, adresowany do ich potencjalnych autorów. 
U jego podstaw tkwiĈ refl eksje Umberta Eco oraz Marii Dudzikowej:

Moİna napisać przyzwoitĈ pracč dyplomowĈ mimo najrozmaitszych 

problemów, przeciwnoĤci i ograniczeę. Moİna wykorzystać pisanie pra-

cy dyplomowej jako okazjč (nawet jeĤli cały czas spčdzony na uniwersy-

tecie był rozczarowujĈcy lub frustrujĈcy) do odzyskania poczucia sensu 

i celu studiów, pojmowanych nie jako kolekcjonowanie pojčć, lecz jako 

nauka wyciĈgania wniosków z doĤwiadczeę, przyswajania umiejčtnoĤci 

(przydatnych w dalszym İyciu), wyodrčbniania zagadnieę, analizowania 

ich za pomocĈ wybranej metody i prezentowania ich z wykorzystaniem 

pewnych technik komunikacyjnych1.

1  U. Eco, Jak napisać pracĊ dyplomową. Poradnik dla humanistów, Wydawnictwa Uniwersytetu 
Warszawskiego, Warszawa 2007, s. 21.
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Ujmowanie w słowa wszystkiego, co przyjdzie na myĤl na zasadzie 

mnoİenia zdaę, z których nic nie wynika, jako İe nie poprzedzonych 

pytaniami, czy sič rozumie to, o czym sič pisze/mówi, niesie ze sobĈ 
niebezpieczeęstwo zasłuİenia na miano „kataleptologika”. OkreĤlenie 

to ma swoje Įródło w greckiej nazwie charadios mitycznego ptaka o nie-

spotykanej İarłocznoĤci, który ciĈgle jadł i wydalał. MetaforĈ tĈ moİna 

objĈć teksty, w których aparat pojčciowy nie opisuje rzeczywistoĤci, 

chociaİ mogło to być zamiarem autora, poniewaİ stanowi echo jakichĤ 
zasłyszanych fraz, czy teİ jest wydalaniem jakichĤ szczĈtków modnych/

przypadkowych lektur, terminów o róİnych zakresach ogólnoĤci, bez 

dbałoĤci o logikč itp.2

Chodzi nam wičc o symboliczny dialog z Czytelnikami o tym, co i jak 
piszĈ, a takİe prezentujĈ w okreĤlonych okolicznoĤciach – od składania 
pracy do oceny po wystĈpienie na konferencji naukowej. Niektórych 
być moİe zdziwi nasz miejscami wrčcz frywolny (ale nie beztroski!) styl 
komunikowania, który uczyniliĤmy charakterystycznĈ cechĈ tej ksiĈ-
İeczki. NawiĈzujemy jednak w ten sposób do wyraİonej przez Bogusła-
wa ģliwerskiego idei głoszĈcej, İe skoro zróİnicowane społeczeęstwo 
posługuje sič róİnymi jčzykami, to nauka moİe odwoływać sič do wielu 
form przekazu, korzystać z rozmaitych narzčdzi – wszystko dla dobra 
praktyki edukacyjnej3.

Przyjmujemy równieİ tezč Teresy Hejnickiej-Bezwięskiej, według 
której 

Jčzyk i poznanie stanowiĈ aspekty poznawczego oswajania Ĥwiata, wa-

runkujĈce jakoĤć wytwarzania i wykorzystywania wiedzy (takİe wiedzy 

o edukacji) oraz komunikowania wiedzy o edukacji (w tym takİe wiedzy 

naukowej) w celu porozumiewania sič ze sobĈ podmiotów edukacji dla 

pomyĤlnego kreowania obszaru społecznej praktyki edukacyjnej4.

Z tego teİ powodu znajdziesz w tej ksiĈİce liczne odsyłacze do wielu 
opracowaę popularnonaukowych i publicystycznych, które ze wzglčdu 

2  M. Dudzikowa, O wciskaniu kitu i rozplenianiu sič banału w pedagogicznym dyskursie [w:] A. Bo-

gaj, H. Kwiatkowska (red.), įycie i dzieło z ideĈ wielostronnoĤci w tle, Instytut Badaę Edu-

kacyjnych, Wydział Pedagogiki Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2009, s. 180–181. 

OkreĤlenie „kataleptologik” Autorka zaczerpnčła z pracy: C.J. Olbromski, „Verstehende 

Soziologie” Maxa Webera. Konteksty fi lozofi czne i inspiracje, Wydawnictwo Adam Marszałek, 

Toruę 2003, s. 13–15.
3  Szerzej na ten temat patrz: B. ģliwerski, Jaki paradygmat? [w:] J. Rutkowiak, D. Kubinowski, 

M. Nowak (red.), Edukacja, moralnoĤć, sfera publiczna. Materiały z VI Ogólnopolskiego Zjazdu 

Pedagogicznego PTP, Verba, Lublin 2007, s. 443–454.
4  T. Hejnicka-Bezwięska, Pedagogika ogólna, Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, 

Warszawa 2008, s. 258.
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na przystčpny jčzyk i odwołania do trafnych przykładów z dziedziny 
współczesnej kultury uznaliĤmy za przydatne uzupełnienie niemoİli-
wych do unikničcia czy zaniechania studiów nad pracami dydaktycz-
nymi.

Lektura Pisania prac… w İadnym wypadku nie zwalnia Cič z obo-
wiĈzku dogłčbnego studiowania tekstów (zwłaszcza podrčczników) 
zalecanych przez Twoich nauczycieli, promotorów, Mistrzów5. Moİe Ci 
jedynie nieco pomóc w sztuce pisania – trudnej, ale jakİe wdzičcznej 
z perspektywy poczucia rzetelnego wywiĈzania sič z obowiĈzku, uzy-
skania za to dobrej oceny oraz uznania czytelników i słuchaczy.

***

Z pokorĈ i uĤmiechem dzičkujemy naszym Mistrzom, współpra-
cownikom ze Ĥrodowiska akademickiego, studentom, krewnym i przy-
jaciołom. Bez ich dobrych rad, İyczliwoĤci, wsparcia oraz cierpliwoĤci 
ksiĈİka ta by nie powstała. Szczególne wyrazy wdzičcznoĤci kierujemy 
do Pani Profesor Marii Dudzikowej z Uniwersytetu Adama Mickiewi-
cza w Poznaniu.

Autorzy

Białystok – Bydgoszcz, maj 2010

5  W Ĥredniowiecznej Polsce zaszczytne miano „Mistrza” otrzymywały osoby posiadajĈce 

stopieę naukowy. Z czasem jednak okreĤlenie to zaczčto kojarzyć z ludĮmi przewyİsza-

jĈcymi innych swojĈ wiedzĈ i umiejčtnoĤciami w jakiejĤ dziedzinie – choćby nawet ich 

Mistrzostwo było zauwaİane tylko w pewnych Ĥrodowiskach i przez niektóre osoby. 

Mistrzowie to osoby dzielĈce sič z innymi swym doĤwiadczeniem, skore do udzielania 

wsparcia i porad nie tylko w sferze akademickiej. Nie kaİdy Mistrz jest wičc nauczycielem 

i nie kaİdy nauczyciel jest Mistrzem. Tym mianem obdarza sič autorów wyjĈtkowych 

dzieł (np. ksiĈİek), dokonaę, inspiracji itp., i właĤnie w takim – szerokim – znaczeniu 

okreĤlenie „Mistrz” wystčpuje w niniejszej ksiĈİce. Na pewno masz Mistrzów, którzy sta-

nowiĈ dla Ciebie wzór do naĤladowania i sĈ autorytetem. 
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Abecadło –

czyli co i jak czytać, zanim zacznie się pisać

Co – poza umiłowaniem wiedzy i słowa – łĈczy Melchiora Waękowi-
cza, Kornela Makuszyęskiego, Ryszarda KapuĤcięskiego, Umberta Eco 
i wielu innych Mistrzów? Przekonanie, İe zanim sič napisze, trzeba 
przeczytać. ŁĈczy ich równieİ ĤwiadomoĤć, İe aby dobrze pisać, trzeba 
duİo i odpowiednio czytać – przy czym niedokonane formy czasowni-
ków sĈ tutaj niezwykle istotne. Nie moİna bowiem pewnego razu prze-
stać czytać i dojĤć do wniosku, İe oto czytanie ma sič juİ za sobĈ, a odtĈd 
głównym zajčciem bčdzie tylko pisanie wielkich dzieł i bycie niejako 
z urzčdu Mistrzem, obiektem westchnieę entuzjastycznych miłoĤników 
literatury płci obojga oraz korzystanie ze złotej karty kredytowej (no, 
z tym ostatnim w polskich warunkach to spora przesada, ale pomarzyć 
kaİdemu wolno!). 

Skoro receptĈ na dobre pisanie jest czytanie, to czy wystarczy spč-
dzać czas na kanapie w Empiku, pochłaniajĈc na przykład jedno cza-
sopismo po drugim? A moİe lepiej zapisać sič do wszystkich bibliotek 
w promieniu dziesičciu kilometrów i czytać cokolwiek, na przykład me-
todycznie zaliczajĈc zawartoĤć kolejnych półek od prawego łokcia uro-
czej (niekiedy) bibliotekarki? Niestety, sprawa jest o wiele trudniejsza. 
Liczy sič bowiem przewaga jakoĤci nad liczbĈ pochłoničtych wolumi-
nów. Im wičcej czytasz, tym wičksza szansa, İe bčdziesz dobrze pisać – 
pod warunkiem jednak, İe nie jest to lektura byle jaka i czegokolwiek. 

Warunkiem wartoĤciowego pisania jest wartoĤciowe czytanie. 
Naleİy dobierać lektury okreĤlane przez Lecha Witkowskiego mianem
wybuchowych1 – to znaczy takie, które ze wzglčdu na zawarte w nich 
treĤci wywołujĈ u czytelnika przeİycia, intrygujĈ, inspirujĈ, czyli krót-
ko mówiĈc: prowadzĈ do przebudzenia. Czasem warto przeczytać całĈ 
ksiĈİkč dla znalezienia w niej jednego istotnego zdania, jednej myĤli, 
kategorii pojčciowej, które otworzĈ oczy na pewne zjawiska i nie da-
dzĈ w nocy spać, stajĈc sič podstawĈ „goni myĤlowej” – to jest jedyne-
go w swoim rodzaju twórczego pobudzenia, którego doznawał Tytus

1  Szerzej na ten temat patrz: L. Witkowski, W stronč wybuchowego czytania (o podstawowej 

barierze spotkania kulturowego) [w:] tenİe, Ku integralnoĤci edukacji i humanistyki II. Postulaty, 

postacie, pojčcia, próby, Wydawnictwo Adam Marszałek, Toruę 2009, s. 131–144.

Jak czytać?
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de Zoo z komiksów Papcia Chmiela2. Lektury, które nie prowadzĈ do 
takiego stanu, sĈ jałowe – nie ma wtedy przeİywania – a gdzie nie ma 
przeİywania, tam nie ma przebudzenia i wewnčtrznej, duchowej prze-
miany czytelnika3. Na szczčĤcie na brak ksiĈİek nie moİna narzekać, jest 
wičc z czego korzystać, na czym sič wzorować, do czego sič odwoływać 
i co cytować.

WybierajĈc lektury w poszukiwaniu inspiracji i obszaru tematycz-
nego Twoich zmagaę pisarskich, staraj sič pracować w myĤl zasady „od 
ogółu do szczegółu”. Ogółem bčdĈ wszelkiego rodzaju encyklopedie, 
leksykony, słowniki itp. właĤciwe dla przedmiotu lub dyscypliny na-
ukowej, z zakresu której piszesz pracč, albo dyscyplin pokrewnych. 
Szczegółem zaĤ – drobiazgowe opracowania naukowe na konkretny 
temat. Aby do nich dotrzeć, zacznij poszukiwać literatury, na którĈ po-
wołujĈ sič autorzy haseł w leksykonach. Ma ona róİny charakter, róİ-
nych odbiorców i w róİny sposób przedstawia sič w niej rzeczywistoĤć. 
Pozwoli Ci to zorientować sič w rodzajach Įródeł informacji:
1. Podrčczniki – pisane przede wszystkim z myĤlĈ o osobach bčdĈcych 

na poczĈtku drogi w pewnym obszarze wiedzy. Skoro potencjalny 
odbiorca jest mało doĤwiadczony, to podrčcznik stanowi swoiste 
abecadło. Znajdziesz zatem ogólne informacje, pytania, zadania czy 
testy, dzički którym sprawdzisz stopieę przyswojenia wiadomoĤci. 
Nie wstydĮ sič sičgać po podrčczniki: nawet Mistrz musiał od nich 
zaczynać i powraca do ich lektury, gdy brakuje mu podstaw.

2. Monografi e – to jakby szczegółowy przeglĈd stanu wiedzy w danej 
dziedzinie. Niekiedy pisane mało przystčpnym jčzykiem nauko-
wym, zawierajĈ wiele szczegółów o pojčciach, teoriach i badaniach 
na wybrany temat. Problematyka monografi i odzwierciedla poglĈdy 
poszczególnych autorów i bywa przedmiotem dyskusji. Moİe to być 
widoczne zarówno w treĤci (np. twórca monografi i bčdzie z luboĤciĈ 
cytował ulubionych autorów, pozostałych z obowiĈzku, a o innych 
tylko napomknie), jak i w jčzyku (niektórzy posługujĈ sič ulubiony-
mi pojčciami, a inne krytykujĈ).

3. Artykuły w czasopismach naukowych – zwykle zawierajĈ najnow-
sze informacje z danej dziedziny, poniewaİ procedury zwiĈzane 
z ich recenzowaniem i publikowaniem sĈ krótsze niİ w przypadku 
monografi i. Ich główne wĈtki to przeglĈdy (odkryć, teorii itp.), ra-
porty (doniesienia) z badaę, recenzje literatury bĈdĮ sprawozdania 
z konferencji naukowych4.

2  Patrz: H.J. Chmielewski, Tytus, Romek i A’Tomek. Ksičga XI, Prószyęski Media, Warszawa 

2009, s. 51.
3  Przykładem przebudzenia pod wpływem „wybuchowych” lektur sĈ liczne publikacje

Ryszarda KapuĤcięskiego, np. Podróİe z Herodotem, Znak, Kraków 2004. 
4  SzczególnĈ formĈ artykułu, jakĈ autor otrzymuje z wydawnictwa, jest preprint (na 

pierwszy rzut oka wyglĈda jak wycičty fragment ksiĈİki lub czasopisma). Oprócz

Co czytać?
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4. Prace zbiorowe – to publikacje składajĈce sič z artykułów lub krótkich 
tekstów o charakterze podrčcznikowym, zwykle poĤwičcone wĈskiej 
tematyce. Autorami ich wyboru, opracowania czy układu w logicznej 
strukturze sĈ zwykle doĤwiadczeni specjaliĤci w danej dziedzinie i ich 
współpracownicy. Niekiedy sĈ pokłosiem konferencji naukowych 
(zbiorem zamówionych wczeĤniej tekstów bčdĈcych przedmiotem 
dyskusji lub wygłoszonych w trakcie obrad referatów i głosów w de-
bacie na dany temat), rezultatem prac zespołów badawczych (np. ko-
rzystajĈcych z tzw. grantów, czyli dofi nansowania badaę naukowych) 
czy wydawnictwem okolicznoĤciowym.

Rodzajów publikacji jest oczywiĤcie o wiele wičcej5. Dobór Įródeł zaleİy 
od charakteru tekstu, nad którym pracujesz. 

Przy okazji zwróć uwagč, w jaki sposób specjaliĤci zapoznajĈ sič 
z nowĈ ksiĈİkĈ. Rzadko kto czyta nowoĤci „od deski do deski” – cza-
sem na dokładniejszĈ lekturč muszĈ one czekać miesiĈcami. Naukowcy 
zazwyczaj najpierw przeglĈdajĈ spis treĤci, bibliografi č, ewentualnie 
indeksy rzeczowe ksiĈİki widzianej po raz pierwszy. Niektórzy, bčdĈc 
adeptami kursów szybkiego czytania, błyskawicznie ogarniajĈ wzro-
kiem kolejne strony wybranych rozdziałów, po przekĈtnej wyszukujĈc 
kluczowych wyrazów i treĤci (zastanów sič, czy nie warto poĤwičcić 
trochč czasu na przestudiowanie podrčcznika takiego kursu)6. Na tym 
etapie pewne ksiĈİki trafi ajĈ z powrotem na półkč biblioteki, inne na 
biurko, a jeszcze inne do kieszeni lub torby, by były pod rčkĈ „na zaraz”.

Niektórzy poczĈtkujĈcy poszukiwacze wiedzy czytajĈ z zapałem 
„ksiĈİki grube i czčsto poİyczane”. ObjčtoĤć nie daje oczywiĤcie gwa-
rancji „wybuchowej” treĤci – przykład: ksiĈİka telefoniczna lub katalog 
fi rm na stoliku u fryzjera. Do poszukiwaę naukowych, które zwykle leİĈ 
u podstaw pisania prac na ocenč, lepiej wičc wybierać ksiĈİki i artykuły 
uznanych autorów, których nazwiska pojawiajĈ sič na listach specjali-
stów (np. w portalach internetowych „Nauka Polska” czy „Nauki w Pol-
sce”)7, jak i tych mniej znanych, lecz z docenionymi umiejčtnoĤciami, 
o czym ĤwiadczĈ pozytywne recenzje ich prac oraz dopuszczenie do 

tekstu głównego zawiera niezbčdne informacje o tytule, roku czy numerze czasopisma, 

stanowi zatem pełnowartoĤciowe Įródło informacji.
5  Opis, opowiadanie, charakterystyka, streszczenie, instrukcja, list, notatka, odezwa, ogło-

szenie, opinia, podanie, podzičkowanie, proĤba, protokół, sprawozdanie, zaproszenie, 

İyciorys, felieton, reportaİ, wywiad, rozprawka, esej, recenzja, artykuł polemiczny – to 

tylko niektóre formy wypowiedzi pisemnej. KaİdĈ z nich cechujĈ odpowiednie wyraİe-

nia i układ treĤci. Szerzej na ten temat patrz: M. Kuziak, S. Rzepczyęski, Jak pisać?, Park 

Sp. z o.o., Bielsko-Biała 2007.
6  Szerzej na ten temat patrz: G. Hörner, Szybkie czytanie. Intensywny kurs, Ravi, ŁódĮ 2002; 

J. Jaworska-Jamruszkiewicz, Kurs szybkiego czytania. Poradnik z zestawem ćwiczeę, Video-

graf II, Katowice 2002; J. Mierwięska, Błyskawiczny kurs szybkiego czytania, Publicat, Poznaę 

2006.
7  Listč przydatnych adresów internetowych znajdziesz w załĈczniku 2 „Warto poklikać”.

Szybkie

czytanie
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druku. Chodzi tu nie tyle o recenzje ukazujĈce sič na przykład w ko-
lorowych tygodnikach, ale o naukowe, publikowane w czasopismach 
z danej dziedziny. Niekiedy dostčp do recenzji jest utrudniony, nie 
wszystkie bowiem ukazujĈ sič drukiem, ale jeĤli na stronie redakcyjnej 
ksiĈİki (nastčpna po wewnčtrznej stronie tytułowej) znajduje sič infor-
macja, İe była ona recenzowana, to najczčĤciej gwarantuje odpowiedni 
poziom, a nazwisko recenzenta stanowi niejako znak jakoĤci jej treĤci8.

Dobrze jest równieİ poszukiwać i czytać recenzje (zwłaszcza au-
torstwa profesorów), poniewaİ moİna w nich znaleĮć przykłady błč-
dów czy niedociĈgničć dostrzeganych przez doĤwiadczonych recen-
zentów w pracach, których dotyczĈ. W ten sposób moİna wzbogacić 
własny warsztat pisarski, korzystajĈc z doĤwiadczeę i wiedzy innych.

SpecjaliĤci chcĈcy orientować sič we współczesnych modach, ten-
dencjach i nurtach poszczególnych dyscyplin naukowych lubiĈ zgłčbiać 
prezentowane na bieİĈco w czasopismach lub internetowych portalach 
tematycznych listy tematów rozpraw doktorskich i habilitacyjnych. 
Niekiedy znalezienie w tego rodzaju spisie tematu pracy dotyczĈcej 
konkretnego zagadnienia pozwala im zmienić obszar własnych poszu-
kiwaę badawczych, by nie zostać w przyszłoĤci posĈdzonym o powie-
lanie cudzych pomysłów. Analiza takich wykazów moİe odsłonić pola 
„niezagospodarowane”, a wičc jest pomocna tym, którym czasem bra-
kuje oryginalnych pomysłów9.

W Ĥrodowisku naukowym rzĈdzi zasada „publikuj albo gię”. Au-
torzy najlepszych i w zwiĈzku z tym najczčĤciej wykorzystywanych 
publikacji trafi ajĈ na tak zwane listy cytowaę – swego rodzaju listy 
przebojów wiedzy. Jedna z najbardziej prestiİowych to Zestawienie 
Cytowaę Naukowych (Scientifi c Citation Index – SCI), opracowywana na 
bieİĈco przez Instytut Informacji Naukowej (Institute For Scientifi c In-
formation – ISI). Nazywa sič je potocznie ListĈ Filadelfi jskĈ i Instytutem 
Filadelfi jskim (od siedziby instytucji). Jest to instytucja bčdĈca czčĤciĈ 
koncernu Thomson Reuters i nastawiona na zysk. Jej zadaniem jest gro-
madzenie i udostčpnianie naukowych baz informacji. JeĤli czasopismo, 
z którego cytujesz znajduje sič na LiĤcie Filadelfi jskiej, na pewno jest 
wartoĤciowym Įródłem. Warto teİ wspomnieć innĈ inicjatywč Instytutu 
Filadelfi jskiego: Aktualne TreĤci (Current Contents), czyli bazč danych 
zawartoĤci czasopism naukowych.

8  Szerzej na ten temat patrz np.: J. Pieter, Kryteria ocen i recenzje prac naukowych, Paęstwowe 

Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1978; W. Pytkowski, Organizacja badaę i ocena prac 

naukowych, Paęstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1985.
9  Tematy rozpraw habilitacyjnych z nauk pedagogicznych zawiera np. „PrzeglĈd badaę 

edukacyjnych” – periodyk pod redakcjĈ Marioli Chomczyęskiej-Rubachy wydawany 

przez Akademič Humanistyczno-EkonomicznĈ w Łodzi.

Lista 

Filadelfi jska

Recenzje
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Podobne, choć o wiele mniejsze listy opracowaę polecanych do 
rekonstrukcji teoretyczno-metodologicznej10 jako modelowe, tworzone 
sĈ dla potrzeb instytucji naukowych (np. sekcji tematycznych Polskiej 
Akademii Nauk), zespołów badawczych czy uczelnianych jednostek 
organizacyjnych11.

Nie opieraj wičc opinii i twierdzeę (wypowiedzi, badaę, pracy pi-
semnej itp.) tylko na jednym opracowaniu mało znanego autora, które 
nie wywołało echa na przykład w postaci licznych recenzji i dyskusji 
w czasopismach. Szukaj podstaw swoich prac w dziełach uznanych spe-
cjalistów, które – nawet jeĤli trzeba je czytać kilka razy, by zrozumieć – 
zawierajĈ wiele „wybuchowych” treĤci.

GwarancjĈ jakoĤci sĈ teİ marka i tradycje wydawcy ksiĈİek z danej 
dziedziny. W Polsce w naukach humanistycznych uznane marki wydaw-
nicze to m.in.: Ossolineum – Zakład Narodowy im. Ossolięskich, Gdaę-
skie Wydawnictwo Psychologiczne, Instytut Badaę Edukacyjnych, Ofi -
cyna Wydawnicza „Impuls”, Towarzystwo Autorów i Wydawców Prac 
Naukowych „Universitas”, Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, 

10  Metodologia badaę (dyscyplina naukowa o metodach) to nie to samo co zagadnienia lub 

załoİenia metodologiczne (wywód zastosowanych metod badawczych i tytuł rozdziału 

metodologicznego wičkszej pracy pisemnej), a tym bardziej metodyka (np. dyscyplina 

pedagogiczna o sposobach nauczania lub zbiór zasad postčpowania w celu realizacji ja-

kiegoĤ zadania).
11  Naleİy do nich np. lista ksiĈİek opracowana przez Zbigniewa Kwiecięskiego i przed-

stawiona podczas obrad Komitetu Nauk Pedagogicznych Polskiej Akademii Nauk 

w 2002 roku: E. Bilięska-Suchanek, Opór wobec szkoły. Dorastanie w perspektywie paradygma-

tu oporu. Studium socjopedagogiczne. Wydawnictwo Pomorskiej Akademii Pedagogicznej, 

Słupsk 2001; T. Borowska, Pedagogia ograniczeę ludzkiej egzystencji, Instytut Badaę Edu-

kacyjnych, Warszawa 1998; M. Cylkowska-Nowak, Społeczne funkcje szkolnictwa w Japonii 

i Stanach Zjednoczonych (studium z pedagogiki porównawczej), Edytor, Poznaę – Toruę 2000; 

R. Derbis, DoĤwiadczanie codziennoĤci. Poczucie jakoĤci İycia, swoboda działania, odpowiedzial-

noĤć, wartoĤci osób bezrobotnych, Wydawnictwo Wyİszej Szkoły Pedagogicznej, Czčstocho-

wa 2000; B. Dyrda, Syndrom Nieadekwatnych OsiĈgničć jako niepowodzenie szkolne uczniów 

zdolnych. Diagnoza i terapia, Ofi cyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2000; M. Figiel, Szko-

ły autorskie w Polsce: realizacje edukacyjnych utopii, Ofi cyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 

2001; B.D. Gołčbniak, Zmiany edukacji nauczycieli. Wiedza, biegłoĤć, refl eksyjnoĤć, Edytor, 

Toruę 1998; D. Klus-Staęska, Konstruowanie wiedzy w szkole, Wydawnictwo Uniwersy-

tetu Warmięsko-Mazurskiego, Olsztyn 2000; R. Leppert, Potoczne teorie wychowania stu-

dentów pedagogiki, Wydawnictwo Wyİszej Szkoły Pedagogicznej, Bydgoszcz 1996; W. Li-

mont, Synektyka a zdolnoĤci twórcze: eksperymentalne badania stymulowania rozwoju zdolnoĤci 

twórczych z wykorzystaniem aktywnoĤci plastycznej, Wydawnictwo Uniwersytetu Mikoła-

ja Kopernika, Toruę 1994; J. Nowotniak, Ukryty program szkolnej rzeczywistoĤci, Agencja 

Wydawnicza „Kwadra”, Szczecin 2002; E. Siarkiewicz, Ostatni bastion czyli jawne i ukryte 

wymiary w pracy przedszkola, Ofi cyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2000; J. Surzykie-

wicz, Agresja i przemoc w szkole: uwarunkowania socjoekologiczne, Centrum Metodyczne Po-

mocy Psychologiczno-Pedagogicznej, Warszawa 2000; B. Weigl, Stereotypy i uprzedzenia 

etniczne u dzieci i młodzieİy. Studium empiryczne, Wydawnictwo Instytutu Psychologii Pol-

skiej Akademii Nauk, Warszawa 1999; E. Zakrzewska-Manterys, Down i zespół wĈtpliwo-

Ĥci: studium z socjologii cierpienia, Semper, Warszawa 1995.

Listy

publikacji

Lista

Zbigniewa

Kwieciń-

skiego

Wydawnictwa
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Wydawnictwo Adam Marszałek, Wydawnictwo Akademickie „įak”, 
Wydawnictwo Naukowe PWN czy niektóre wydawnictwa uczelniane. 

Jednak w dobie przetargów naleİy niekiedy uwaİać, poniewaİ 
istniejĈ odstčpstwa od tradycji! WartoĤciowĈ ksiĈİkč moİe teİ wydać 
zupełnie nieznany, bo działajĈcy od miesiĈca Zakład Poligrafi czny 
„Kleksik” w Kociej Wólce, który składajĈc ofertč najbardziej atrakcyjnĈ 
cenowo, po prostu zyskał uznanie urzčdników i wygrał przetarg, co 
jest niezwykle waİne w niedoinwestowanych oĤrodkach akademickich. 
W wyborze lektury niech decydujĈcĈ rolč odgrywa nazwisko autora, 
redaktora ksiĈİki i jej recenzenta (jednego lub wielu). Listy publikacji 
ksiĈİkowych, moİliwe do przeglĈdania w odniesieniu do nazwisk au-
torów, tematyki, czasu i miejsca wydania itp., sĈ dostčpne w katalogach 
bibliotecznych bĈdĮ w najbardziej kompletnym, gdy chodzi o polskie 
publikacje, katalogu Biblioteki Narodowej. 

Ze wzglčdu na przemiany społeczno-ekonomiczne, które zaszły 
w naszym kraju, niektórzy badacze zalecajĈ ostroİnoĤć przy korzysta-
niu i cytowaniu lektur wydanych przed 1989 rokiem. Istotnie, wiele 
takich prac zawiera elementy ideologiczne i propagandowe zwiĈzane 
z poprzednim systemem politycznym. Nie znaczy to jednak, İe naleİy 
ignorować publikacje powstałe w tym trudnym czasie! 

Ernesto Che Guevara (pewnie znany Ci z koszulek i plakatów dłu-
gowłosy partyzant w berecie), w przerwach mičdzy walkami w dİungli 
i paleniem cygar, nie zajmował sič na przykład badaniami naukowymi, 
wičc traktowanie wszystkich autorów publikujĈcych w okresie jego 
działalnoĤci jak potencjalnych wrogów byłoby przesadĈ i prowadzi 
w ĤlepĈ uliczkč. W ksiĈİkach metodologicznych (a takie bardzo Ci sič 
przydadzĈ przy pisaniu prac) zwykle nie ma bowiem miejsca na ideo-
logič. Wiele z nich, mimo İe osiĈgnčło biblioteczny wiek emerytalny, 
stanowi nadal obowiĈzujĈcy kanon lektur naukowych. Warto je czytać, 
tym bardziej İe stare ksiĈİki metodologiczne pozwalajĈ ukazać ewolu-
cjč metody i sposobu myĤlenia o rzeczywistoĤci. Poza tym czasem sič 
zdarza, İe ich autorzy piszĈ o tym samym co współczeĤni, lecz prost-
szym jčzykiem – co w sytuacjach rozpaczliwych moİe Ci bardzo pomóc.

Inne ksiĈİki sprzed lat równieİ warto czytywać i cytować, choćby 
tylko po to, by pokazać historič opisywanych zjawisk czy podać przy-
kłady na poparcie tez. Wszak współczeĤni klasycy teİ kiedyĤ byli młodzi 
i choćby na siłč odcinali sič od korzeni swej wiedzy, nie mogĈ zmienić 
przeszłoĤci. KsiĈİka ma tč cudownĈ cechč, İe po lekturze zawsze moİna 
jĈ odłoİyć na półkč, a wiedza dzički niej zdobyta nie ginie (przynajmniej 
nie od razu) i moİe stanowić podstawč dalszych poszukiwaę.

Warto zaĤ poszukiwać w starszych tekstach prawidłowoĤci, które 
mogĈ posłuİyć jako fundament Twoich studiów. WyobraĮ sobie, İe pra-
cujesz nad wpływem mediów na funkcjonowanie rodziny. PrzeglĈdajĈc 
tekst, znajdziesz na przykład zdanie: 

Źródła
sprzed lat
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Badania Haliny Nowakowej z lat 1970–1985 potwierdziły wpływ te-

lewizji na sposoby spčdzania czasu wolnego. 

Po dotarciu do prac autorki z tego okresu dowiesz sič mičdzy innymi 
kto, kiedy i ile wolnego czasu poĤwičcał na oglĈdanie telewizji, a takİe 
jakie lubił programy itp. Poznasz teİ metody, techniki i narzčdzia ba-
dawcze, którymi posłuİyła sič H. Nowakowa. Od ukazania sič ksiĈİek 
autorki minčło wiele lat. Oferta telewizji uległa zmianie, pojawiły sič 
nowe formy spčdzania wolnego czasu, o których wówczas wiedziała 
niewiele lub wcale (np. Internet czy bary karaoke). StwierdzajĈc brak 
pewnych treĤci w starszych opracowaniach, zyskasz moİliwoĤć porów-
nania oraz inspiracjč do formułowania problemów wartych zgłčbienia 
obecnie.

StudiujĈc literaturč specjalistycznĈ, zauwaİysz, İe z naukowcami 
jest trochč tak jak z politykami: majĈ swoje koalicje, opozycje czy frakcje. 
Uczeę powołuje sič na Mistrza – Mistrz zaĤ na Arcymistrza. Dla Ciebie 
(podobnie jak dla specjalistów) to Įródło wiedzy o tym, które opracowa-
nia uwaİane sĈ za dobre, lepsze i najlepsze w danym Ĥrodowisku. JeĤli 
natomiast kilku autorów, na dodatek z róİnych oĤrodków akademic-
kich i róİnych „opcji”, odwołuje sič do tego samego opracowania – to 
dla Ciebie znak, İe jest ono bardzo waİne w danej dziedzinie, wičc na 
pewno warto je zdobyć, przeczytać i wykorzystać w pracy.

Na skróty – przegląd dobrych rad

•  UmiejčtnoĤć dobrego pisania nie jest wrodzona, dochodzi sič do niej 

metodĈ İmudnych ćwiczeę.

•  Warunkiem w artoĤciowego pisania jest wartoĤciowe czytanie.

•  Im w ičcej czytasz, tym wičksza szansa, İe bčdziesz dobrze pisać.
•  Czasem trzeba przeczytać całĈ ksiĈİkč, by znaleĮć jedno zdanie tak 

waİne, İe nie pozwoli w nocy spać.
•  Zwracaj uwagč, w jaki sposób Mistrzowie zapoznajĈ sič z nowĈ ksiĈİkĈ.
•  Do czytania wybieraj publikacje uznanych specjalistów oraz przez nich 

recenzowane. 

•  Poszukuj i czytaj recenzje.

•  Nazwisko recenzenta to znak jakoĤci ksiĈİki.

•  Czytaj publikacje ukazujĈce sič w renomowanych wydawnictwach.

•  Jeİeli wielu autorów odwołuje sič do tego samego opracowania, to 

znaczy, İe jest w danej dziedzinie niezwykle waİne.
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RzeĀbienie umysłu –

czyli od czego zacząć

Bez wzglčdu na to, czy masz napisać wzmiankč do lokalnej gazety, tekst 
do kroniki rodzinnej, powaİny artykuł do czasopisma naukowego czy 
pracč semestralnĈ – to spory wysiłek. Wprawdzie nie ma co go porów-
nywać do trudu Mariusza Pudzianowskiego, który przewalajĈc tony 
cičİarów, wyrzeĮbił atletycznĈ sylwetkč. Z drugiej jednak strony pew-
ne podobieęstwa istniejĈ. Siłacz bowiem przestrzega diety, regularnie 
ćwiczy, aby nie wypaĤć z formy, a przed zawodami sič relaksuje. Jeİeli 
masz zamiar pisać dobre teksty, to systematyczna praca nad „rzeĮbĈ 
umysłu” jest równie poİĈdana. 

UmiejčtnoĤć dobrego pisania nie jest wrodzona – chyba İe ktoĤ 
jest potomkiem Józefa Kraszewskiego w linii bardzo prostej, wówczas 
istnieje pewne prawdopodobieęstwo odziedziczenia genów geniusza 
literatury. W zwyczajnych okolicznoĤciach dochodzi sič do niej meto-
dĈ İmudnych ćwiczeę. Zanim wičc zaczniesz tworzyć wielkie dzieła, 
musisz napisać sporo wprawek – to jest tekstów odtwórczych, sprawoz-
dawczych, analitycznych, opisowych itp. na podstawie opracowaę in-
nych. Wplatanie do prac pisemnych własnych przemyĤleę czy realizacja 
oryginalnego pomysłu badawczego to juİ wyİsza szkoła jazdy, do której 
z czasem trafi ajĈ uczniowie wykazujĈcy sič odrobinĈ woli i stanowczo-
Ĥci. O gotowoĤci do samodzielnej drogi autorskiej Ĥwiadczy wypraco-
wanie własnego, niepowtarzalnego stylu i zmysłu krytycznego, które 
umoİliwiajĈ tworzenie tekstów nawet na narzucony temat. Dasz wičc 
radč. Stopniowo pracujĈc nad swym warsztatem, zorientujesz sič, İe Ty 
teİ moİesz dobrze pisać!

Wybór tematu

Pisanie bywa mčczĈce, i to bardzo. Moİe poprawi Ci samopoczucie 
ĤwiadomoĤć, İe kaİdy autor, nawet wielki Mistrz słowa, przeİywa mčki 
twórcze, których skutkiem bywajĈ bezsenne noce czy dziwaczne zacho-
wania za dnia. Jerzy Pilch twierdzi: 

Męki

twórcze
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W pisaniu wszystko jest mčczĈce oprócz tych paru chwil, kiedy wy-

chodzi. Najgorzej, kiedy nie idzie, a jeszcze gorzej, kiedy idzie na niby. 

Jak sič coĤ napisze, i gołym okiem widać, İe jest złe, fałszywe, a popra-

wiać nie ma jak. Jak pisał o takim stanie Konwicki, „piłowałem tego trupa 

dniami i nocami, i nawet kropli krwi nie puĤcił”. Z kolei jak pisanie idzie 

dobrze, to przecieİ teİ jest Įle, bo zapowiada, İe zaraz nie bčdzie szło, 

a jak nie idzie, to wcale nie znaczy, İe zaraz ruszy. Przeciwnie, człowiek 

sič boi, İe juİ nigdy nie pójdzie1. 

Jak wičc nie urok, to… niemoc twórcza.
Dla niektórych osób przeczytane ksiĈİki stanowiĈ nie tylko inspi-

racjč, ale wrčcz tworzywo ich własnego dzieła. Wybitny amerykaęski 
prozaik John Crowley ujawnia sekrety własnego pisarstwa:

Czasami łĈczč róİne fragmenty pochodzĈce z kilku wtórnych Įródeł 
tak, aby cała wypowiedĮ brzmiała bardzo uczenie, podczas gdy w rze-

czywistoĤci to tylko iluzja. Nie uwaİam, aby było to coĤ wstydliwego. 

W koęcu jestem pisarzem. Moja praca polega na tworzeniu iluzji2.

Moİna i tak – jednak w pisarstwie naukowym, w stronč którego zmie-
rzajĈ szkolne i akademickie prace pisemne, jest inaczej. Tu nie ma mowy 
o iluzji, zadaniem autora-badacza jest obiektywne (bezstronne, wrčcz 
chłodne – czy to sič komuĤ podoba, czy nie) podejĤcie do faktów, ich 
rzetelne zgłčbienie z wykorzystaniem odpowiednich narzčdzi i przed-
stawienie wyników badaę zgodnie z przyjčtymi standardami. 

Zanim zaczniesz pisać na konkretny temat, dobrze sič zastanów, 
co chcesz powiedzieć, do kogo i w jakiej formie; ile umiesz, co wiesz 
i na co w zwiĈzku z tym moİesz sič porwać. JeĤli nie czujesz sič do-
brze w okreĤlonej tematyce, to nie podejmuj jej tylko dlatego, İe jest 
modna lub fascynuje (czy wprost przeciwnie!) kogoĤ ze znajomych. Po-
dobnie jest w pracy naukowej, gdy chodzi o wybór metody. Niektórzy 
badacze Ĥwietnie sič czujĈ w badaniach iloĤciowych i z pasjĈ podejmujĈ 
sič choćby najbardziej skomplikowanych obliczeę statystycznych. Inni 
wolĈ poszukiwać emocji ujawnianych podczas badaę jakoĤciowych, 
spčdzać czas w czytelni na analizach literatury czy buszować w pokry-
tych kurzem dokumentach archiwalnych dla potrzeb badaę historycz-
nych. Co do formy – niektórzy wolĈ artykuł z mocnĈ tezĈ i wyraĮnĈ 
argumentacjĈ, a inni pełne dygresji i przykładów eseje. Po prostu kaİdy 

1  Za: J. Sobolewska, Piłowanie trupa i inne mčki pisarzy, „Polityka” 2009, nr 51–52, s. 72. Sze-

rzej na temat stawania sič pisarzem, tworzenia wiekopomnych dzieł i wielkiej miłoĤci do 

nich patrz: J. Parandowski: Alchemia słowa, Czytelnik, Warszawa 1986; I. Ráth-Végh, Ko-

media ksiĈİki, Zakład Narodowy im. Ossolięskich, Wrocław – Warszawa – Kraków 1994.
2  E. H alter, Pisarstwo na dwie nogi, „Forum” 2009, nr 24, s. 47.

Wybór

tematu
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szuka własnego kawałka podłogi – jak Ĥpiewał kiedyĤ Mr. Zoob, klasyk 
alternatywnego rocka.

Jeİeli przedmiot Twojej refl eksji i w zwiĈzku z tym temat pracy 
ma być ambitny, staraj sič dotrzeć do czegoĤ oryginalnego, nowego, 
niebanalnego, o czym mało pisano w Twoim Ĥrodowisku, do czegoĤ, 
co pasuje do Twojej osobowoĤci i w czego zgłčbianiu widzisz sens. 
OczywiĤcie o wiele łatwiej jest sič mierzyć z tematem oklepanym i ba-
nalnym, ale nie jest to tak intrygujĈce i nie dostarcza tylu emocji. Zanim 
zaczniesz pisać, rozwaİ, na co naprawdč Cič stać i ile wysiłku chcesz 
włoİyć w swe dzieło.

Na podejmowany w dobrej pracy temat powinno sič wiedzieć 
duİo, a nawet wičcej. Powierzchowna wiedza „na kaİdy temat” (jak 
w talk show Polsatu) to podstawa kiepskich tekstów o wysokim poziomie 
ogólnoĤci. Na wypowiedzi ustne czy pisemne poĤwičcone wielu spra-
wom moİe sič waİyć Mistrz, specjalista o wieloletnim doĤwiadczeniu, 
który z niejednego pieca jadł chleb, ma wičc zdolnoĤć perspektywiczne-
go i syntetycznego ujmowania faktów. W przypadku wnuczĈt Mistrza, 
do grona których zapewne sič zaliczasz, wiedza moİe być przynajmniej 
na razie tylko zapoİyczona – co wcale nie przynosi ujmy, gdy uczciwie 
przyznajĈ sič do tego i robiĈ dobry uİytek z zapoİyczeę. 

Praca nie moİe być „o wszystkim” (czyli o niczym) – ma być na 
temat. Niekiedy za dobrĈ pod wzglčdem formalnym pracč otrzymuje 
sič kiepskĈ ocenč, bo jej problematyka jest zbyt rozległa, a wycieczki 
intelektualne poza zadany obszar zagadnieę wymagajĈ osobnych badaę 
lub kuszĈ psychoanalityków poszukujĈcych ukrytych treĤci w wypo-
wiedziach pisemnych niezbyt uporzĈdkowanego autora.

Pisanie jałowe to pisanie o czymĤ, czego sič nie czuje, nie rozumie, 
co nie wywołało przebudzenia i nie doprowadziło do przemiany we-
wnčtrznej – to pisanie na siłč. Czytelnik tekstu powstałego w takich 
okolicznoĤciach szybko to wyczuje. Chodzi wičc o to, by zanim sič 
przystĈpi do pisania, być juİ przebudzonym w sensie ukazanym przez 
L. Witkowskiego – chociaİ niektórzy nie potrafi Ĉ pisać bez budzĈcej ich 
mocnej kawy, ale to juİ zupełnie inna sprawa. 

Zbyszko Melosik i Tomasz Szkudlarek, piszĈc o teorii naukowej (czy-
li po czčĤci o zgłčbianiu wiedzy), zauwaİyli, İe moİe ona być mičdzy 
innymi jak wizyta w hipermarkecie3. OdwiedzajĈc takie miejsce, moİna 
kupić niemalİe wszystko: od zapałek po samochód osobowy. To, na co 
sič zdecyduje klient, zaleİy od jego zasobów fi nansowych i potrzeb. 

Podobnie jest z tematem pracy. Moİe być niebywale atrakcyjny, 
waİny i doniosły, jednak przerastać Twoje moİliwoĤci. Aby wičc nie pi-
sać jałowo, podejdĮ do wyboru problematyki swej pracy jak klient do 

3  Za: Z. Melosik, T. Szkudlarek, Kultura, toĪsamoĞć i edukacja. Migotanie znaczeĔ, Ofi cyna Wydaw-
nicza „Impuls”, Kraków 1998, s. 31–33.


